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Peter Tschentscher 

 

Szanowny Panie Profesorze von Wrochem, 

Szanowni Państwo, 

 

3 maja 1945 roku Hamburg został przekazany wojskom brytyjskim. 

Jeszcze przed zakończeniem wojny i oficjalną kapitulacją Niemiec w dniu 8 maja, SS 

rozpoczęło usuwanie śladów okrucieństwa narodowego socjalizmu w naszym mieście.  

Zlikwidowano obóz koncentracyjny Neuengamme, a więźniów wysłano w tzw. marsze 

śmierci. 

Tysiące z nich zginęło wtedy lub później jako ofiary alianckich bombardowań statków, 

zakotwiczonych w Zatoce Lubeckiej. 

Wielu innych więźniów obozu koncentracyjnego z podobozów Neuengamme – jeńców 

wojennych, robotników przymusowych – zostało wyzwolonych po 3 maja i – często mimo 

ciężkich chorób i tarum poobozowych – musiało budować nowe życie w trudnych warunkach. 

 

Szanowni Państwo 

Dziś obchodzimy 78. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego Neuengamme w 

obecności ocalałych i potomków byłych więźniów. 

Chciałbym szczególnie powitać tych, którzy przybyli dziś do nas, niektórzy z daleka. 

• Panią Livię Fränkel [Szwecja],  

• Panią Ditę Kraus [Izrael], 

• Panią Elisabeth Masur-Kischinowski [Szwecja], 

• Pana Natana Grossmanna [Niemcy], 

• Panią Barbarę Piotrowską [Polska], która za chwilę do nas przemówi. 

Jako dzieci i młodzież doświadczyli największych cierpień w obozie koncentracyjnym 

Neuengamme, a wielu z nich straciło najbliższych.   

Szanowni Państwo 
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Po zakończeniu wojny mało kto miał początkowo odwagę zmierzyć się ze zbrodniami 

narodowego socjalizmu. 

Na terenie byłego obozu koncentracyjnego wybudowano więzienie, które zostało zamknięte 

dopiero w 2006 roku.  

Przez wiele dziesięcioleci byli więźniowie wraz ze stowarzyszeniem „Amicale Internationale 

de Neuengamme” starali się, aby powstało tu godne miejsce pamięci. 

Dziś były obóz koncentracyjny w Neuengamme jest miejscem pamięci, nauki i spotkań, 

odwiedzanym przez wielu młodych ludzi. 

Fundacja Hamburskie Miejsca Pamięci i Nauki angażuje się w kontynuację badań 

historycznych, przeprowadza wywiady ze świadkami historii oraz archiwizuje relacje i 

wspomnienia byłych więźniów obozów koncentracyjnych i robotników przymusowych.  

Tym samym hamburskie miejsca pamięci wnoszą istotny wkład w podtrzymywanie pamięci o 

ofiarach narodowego socjalizmu – działania te to uhonorowanie ofiar i przestroga dla 

przyszłych pokoleń. 

Przecież demokracji nie mogą chronić jedynie konstytucja, organy bezpieczeństwa i sądy.  

My sami musimy jej bronić każdego dnia – poprzez konsekwentne działania przeciwko 

antysemityzmowi, populizmowi i dyskryminacji oraz poprzez wyraźne opowiedzenie się za 

człowieczeństwem, tolerancją i wolnością.    

Bardzo dziękuję! 
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Claudia Roth 

 

Jestem szczęśliwa i wdzięczna, 

droga Livio Fränkel, 

drogi Natanie Grossmann, 

droga Dito Kraus, 

droga Elisabeth Masur-Kischinowski, 

droga Barbaro Piotrowska, 

że mogę być tu dziś razem z Państwem. Przyjechaliście do Neuengamme z Warszawy, Pragi, 

Sztokholmu i Monachium jako ocaleni, jako świadkowie historii. Niektórzy z Was często 

wracali tu ze swoimi krewnymi, dziećmi i wnukami. To nie była podróż z lekkim bagażem. Dla 

byłych więźniów pamięć oznacza również otwarcie rany. Bardzo dziękuję wszystkim Państwu 

za to poświęcenie. Dziękuję Wam za przybycie i za Wasze zaangażowanie na przestrzeni 

ostatnich dziesięcioleci. 

Przed 78 laty powstało tu miejsce solidarności, solidarności z tymi, którzy zostali tu 

deportowani, pozbawieni wolności, którzy byli torturowani i zabijani, i którzy nie mogli już 

opuścić tego miejsca. Ale powstała też więź między Wami, między tymi, którzy przeżyli i ich 

krewnymi. Dziś na terenie Miejsca Pamięci istnieje szczególne miejsce, w którym płyną te 

właśnie myśli o łączności pokoleń. 

Jutro, droga Pani Rebollar, wraz z innych krewnymi byłych więźniów hiszpańskich, członków 

Brygad Międzynarodowych, „czerwonych Hiszpanów“ i innych przeciwników reżimu Franco, 

odsłoni Pani pomnik ku pamięci członków ich rodzin. Dziękuję za Pani zaangażowanie. I za 

Pani obecność. 

Do tego miejsca prowadzi wiele dróg: z dalekiej Hiszpanii, Ukrainy i Rosji, z Francji i Belgii, z 

Włoch i Grecji, z Holandii i Danii.  

Są to drogi ponad 80.000 mężczyzn i ponad 13.000 kobiet, którzy zostali zarejestrowani i 

otrzymali numer więźniarski w obozie koncentracyjnym Neuengamme. Kolejnych 5900 

więźniów nie zostało zarejestrowanych lub zostało zarejestrowanych oddzielnie. W 

Neuengamme zamordowano co najmniej 42 900 osób. 
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To, że drogi, do których przemierzania ich zmuszono, łączą nas dzisiaj, łączą nas na nowo 

jako Europejczyków, stało się możliwe tylko dzięki pamięci. 

Bez Was, świadków historii, nie byłoby to możliwe, to Wasza zasługa. A naszym obowiązkiem 

jest niesienie dalej tego, co nam przekazaliście. 

Amerykański historyk Omer Bartov we wspaniałej książce poświęconej jego rodzinnemu 

miastu w Galicji Wschodniej opisał, jak można pamiętać o tym, co było kilka pokoleń wstecz, 

nawet bez bezpośredniego udziału świadków historii: Swoje poszukiwania rozpoczął późno. 

Wszystkie osoby, które mogły pamiętać więcej niż jego matka, już nie żyły. Tylko nieliczne z 

zachowanych fotografii rodzinnych były opisane. A jednak udało mu się dowiedzieć wiele, 

bardzo wiele, o historii miasta, które jego matka opuściła kilkadziesiąt lat wcześniej: udało 

mu się dotrzeć do tych, którzy przeżyli, porozmawiać z ich potomkami, odnaleźć historyczne 

świadectwa. 

Odkrywanie historii rodzinnego miasta nauczyło go jeszcze jednego: Że my wszyscy (cytuję:) 

„jesteśmy tylko ogniwami w kruchym, lecz nadzwyczaj trwałym łańcuchu pokoleń, 

losów i zmagań, w którym nieustannie rozwijają się wydarzenia historyczne. To, kim 

jesteśmy i co pamiętamy, jak wychowujemy nasze dzieci, co mówimy i w co wierzymy, 

co kochamy i czym gardzimy – wszystko to zawdzięczamy współgraniu arbitralnych 

zbiegów okoliczności z ludzkimi działaniami – działaniami własnymi i działaniami 

naszych przodków, czynionymi z dobrych lub złych pobudek, świadomie lub też 

bezmyślnie." 

Historia, mówi Bartov, jest w tym sensie zawsze także historią rodzinną, odległym echem 

utraconego, ale nigdy całkiem zapomnianego czasu. 

Wszystko to, co opisuje historyk Omar Bartov odkryłam także w multimedialnym projekcie 

wystawy #Was willst Du tun, w relacjach młodych, starszych i starych ludzi, którzy badają 

historie swoich rodzin. Ciekawość, wahanie, a także unikanie poznania wiedzy, której 

wolałoby się w ogóle nie poznać. To właśnie niemal namacalnie usłyszałam i zobaczyam. 

Projekt zakończył się w ubiegłym roku, ale wystawa jest nadal dostępna w sieci i można tam 

odtworzyć klipy wideo oraz materiały edukacyjne. Z pewnością polecam ją nie tylko dlatego, 

że została sfinansowana w ramach programu federalnego ministerstwa kultury „Młodzież 

pamięta“. Polecam ją, bo obserwowanie zwłaszcza młodszych kobiet i mężczyzn 
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odpowiadających na różne pytania z historii i reflektujących w tym kontekście nad własną 

historią, to niezapomniane i ważne doświadczenie. 

Jedno zdanie, wypowiedziane przez młodą kobietę, która próbowała odtworzyć drogę 

swojego dziadka jako żołnierza Wehrmachtu przez Związek Radziecki, szczególnie wyraźne 

pozostało w mojej pamięci. Jest to swego rodzaju konkluzja: 

To, co jest dla niej szczególnie ważne w demokracji, to fakt, że demokracja pozwala nam 

rozwijać społeczeństwo, w którym każdy ma swoje miejsce i w którym każdy jest 

akceptowany takim, jakim jest. 

Myślę, że to zdanie jest nie tylko precyzyjnym opisem demokracji. Jest także wyrazem tego, 

co byłoby najlepszym ukronowaniem działań na rzecz pamięci: rzetelne informowanie i 

edukacja polityczna. Taka jest właśnie nasza misja i cel. 


